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Zrekonstruow any gabinet D cum *rguea

Laval następcą min. Barthou
C h e r o n  w r e s z c i e  u s t ą p i

P I S M O  C O D Z I E N N E .

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

ffir*' > y.*** V*t i #,

P A R Y Ż , 13. 10. (P A T  )y  —  Na 
dziś w ieczór prem jer Doumergue 
zwołał posiedzenie członków gab i­
netu. Dzienniki oczekują, vże jesz­
cze dzis ia j będą powzięte decyzje 
w  spraw ie zmian gabinetowych. 
Jak tw ierdzi ,,Le Jour“ , na jw ięk­
sze trudności napotkano przy ob­
sadzeniu teki m inistra Spraw 'We­

wnętrznych. którą początkowo 
chciano zaofiarow ać M arąuetow i. 
Kandydatura ta spotkać się m iała 
ze sprzeciwem  ze strony radyka­
łów, przyczem  osobiście w  tej 
sprawie miał ł in terw en jow ać b. 
prem jer Chautemps. W  rezu ltacie 
postanowiono stanowisko m ini­
stra Spraw W ewnętrznych  zaofia

N A S Z E  A B C

Powrót p. Titulescu
W śród  przygnębien ia w  ostat­

nim tygodniu straszliwym  nie­
szczęściem  m arsylskiem  Jugo­
s ław ji, F ra n c ji i Europy, k tó ie  
pochłonęło całą uwagę niepodob­
na było dać w yraz  szczeremu za­
dowoleniu, jak ie  w yw ołać musia­
ło doniesienie z Bukaresztu w ie ­
czorem  9-go b. m., że p. T itu lescu 
p rzy ją ł stanowisko m in istra spraw 
zagran icznych  w  odnowionym 
2-go b. m. rządzie p. Tatarescu.

W iadom o było, że p. T itu lescu 
w  te legram ie z  M ontreux z 28-go 
ub. nr. zg łos ił ustąpienie, odczu­
w a jąc  przeszkody w  k ierow n i­
ctw ie polityką zagraniczną pań­
stwa. P . Tatarescu  przedstaw ił
1-go b. m. kró low i prośbę o zw o l­
n ien ie całego rządu, król pow ie­
rzy ł mu zadanie stworzen ia no­
w ego rządu, rząd ten pow stał
2-go b. m. z małemi zmianami i z 
nieobsadzonem m inisterstwem  
spraw zagranicznych. N a  »-m y 
b. m. zapow iedziano przyjazd  p. 
T itu lescu  i rozm owy jego  z p. Ta-. 
tart3cu i z królem.

W  samej Rum unji pogłoski o... 
zm ianie kierunku po lityk i zagra­
nicznej rumuńskiej miały... k rót­
kie życie.

N aza ju trz  po przebudow ie rządu 
wyszedł 1-szy numer nowego 
dziennika p. n. Curajul, t. j. Od­
waga, w ydaw anego przez p. Ste­
rana Tatarescu, brata prezesa ra­
dy ministrów’, który og łosił tam 
uwagi p. t .:

—  N ow e w idnokręgi w polityce 
zagran icznej.

B j ły  tam, krótko mów iąc, p rzy­
tyk i do polityk i p. T itu lescu, ja ­
ko zbyt zw iązanej z Francją , a 
trochę zerkań wT stronę N iem iec.

Prezes rady m inistrów’ p. T a ta ­
rescu tegoż dnia odw iedził posła 
francuskiego w  Bukareszcie p 
rńOrmesson i zaw iesił n ieodwo­
łaln ie dziennik n iesfornego bra 
ciszka.

D latego też rów nie przedwezes 
ne, jak  niewczesne, były  w- pis­
mach obozu rządowego u nas, po 
przesilen iu  rumuńskiem z 1-go i 
2-go b. m., pow itan ia  now:ego kie­
runku polityk i zagran icznej w 
Rum unji i radosne pożegnania p. 
T itu lescu, w  domniemaniu, że... 
obaliły  go wynurzenia posła 
R zp lite j w Bukareszcie p. A r c i­
szewskiego z 15-go ub. m. z za­
rzutam i, których znaczenie bez 
ogródek teżsame pisma u nas ob­
jaśn iły  w  tym  duchu, że polityka 
p, T itu lescu  jest zbyt u legła wpły 
wom Fran c ji.

W  rzeczyw istości ju ż sama za- 
powieuź przyjazdu p. T itu lescu 
ua rozm owę nietylko z p. T a ta ­
rescu, ale także z królem, dosta­
tecznie wskazywała, jak  to się 
skończy.

P. T itu iescu  przyjechał, p rze­
prow adził 8-go b. m. rozm owy z 
królem  i z politykam i, oraz zapo­
w iedział, że da ostateczną odpo 
w iedź 10-go b m., ale 9-go b. m. 
w ieczorem  doniesiono urzędow- 
n ie:

— W  związku z ostatniem i zda­
rzeniam i p. T itu lescu  dał odpo­
wiedź przychylną ju ż dzisia j w ie ­
czorem i złożył przysięgę.

C iągłość, w  ręku znakom itego 
dyplomaty,- polityk i zagranicznej 
rumuńskiej, rumuńsko-czeehosło- 
wacKO-jugosłowńańskipj, rumuń- 
sko-polskiej, rumuńsko-francu-
skiej, rum uńsko-europejskiej. jest 
korzyścią oczyw istą, a im cięższe 
czasy, tem cenniejszą.

St. St.

M i s t e r n a  s i e ć  s p i s k u  c h o r w a c k i e g o

8 wykonawców zamacha, 1 zabity, 2 aresztowanych
B yły  minister jugosłowiański aresztowany

A re s z to w an ie  m in is tra
P A R Y Ż , 13. 10. (P A T . ) .  A r e ­

sztowany w  Paryżu  b. ju gosło­
w iański M in ister Spraw W e­
wnętrznych P rib icew icz, jak  do­
nosi z oburzeniem socja listyczny 
„P op u la ire ", ma być wTydalony z 
gran ic F ran c ji. P rib icew icz  po 
zamachu stanu w  r. 1929 był a- 
resztowany i osadzony w  w ięz ie ­
niu jugosłow iańskiem , zdołał jed ­
nak zbiec początkowm do Czecho­
słow acji a późn iej do Paryża, 
gdzie, jak  pisze „P op u la ire “  trzy ­
mał się zdała od w szelk iej . po li­
tyki. P rib icew icz jes t kawalerem  
le g ji honorowej.

Zam achow cy
P A R Y Ż , 13. 10. (P A T . ) .  Prasa 

podaje zestaw ien ie osób, które 
według dotychczasowych w yn i­
ków śledztwa, bra ły  udział w  za­
machu na króla jugosłow iańsk ie­
go A leksandra. Są tc następują­
cy rew olucjon iści chorwaccy, 
członkowie znaojej organ izac ji bo­
jow e j ,,U s taw a ":

1) Kelemen, zabójca króla,

On to w łaśnie m iał być .,delega­
tem", którego przybycia N ovak  i 
Benesz oczekiwali w  Paryżu.

Cała prasa zwraca uwagę na 
n iezwykłą staranność z jaką za­
mach byl przygotowny. O rgan iza­
cja terorystyczna przew idzia ła  
wszystkie możliwmści i podzieliła  
doskonale role.

Podczas gdy po lic ja  kontynuuje 
obławę w  lesię ‘Fontainebleau na 
M ałnego ve l Chalnego, niedaleko 
m iejscowości Annemasse, gdzie 
przebywa Nowak i Benesz, areszto 
wano podejrzanego osobnika, co 
do którego zachodzi przypuszcze­
nie, iż w spółdziałał w  spisku. 
Stw ierdzono narazie. że 8 i 9 b. 
m. przebywał on w  M arsy lji.

W  samej M arsy lji aresztowano 
n iejak iego Olheu Jugosłowianina. 
Tak  samo w! Caen, Douai i Calais 
aresztowano -szereg osób, których 
zw iązek ze spiskiem nie jes t w y ­
kluczony .

Ze*n?n a R aiticza
G E N E W A , 13.10. ( P A T ) .  Z 

Annemasse donoszą: Przesluchi 
wanie Benesza alias R a jticza

Aresztow ani są ju ż form aln ie o- 
skarżeni o sfalszow anie dokumen­
tów i współudział w zamachu.

W  Chamonix po lic ja  aresztowa­
ła podejrzanego osobnika, przy 
którym  znaleziono szereg f i ś t Ó Y  w 
języku bułgarskim .

Z A v ign on  donoszą, że kobieta. 
Która tow arzyszyła  zamachowcom

w M arsy lji przebywała w  Avigno- 
nie (i jb. m., gdzie podała się za 
M arję  Wondracek, narodowości 
czeskiej. Tow arzyszy ł je j osobirk, 
którym, według przypuszczeń po­
lic ji, był Kram er, ta jem niczy de­
lega t dr. Paw elca. N iek tóre pisma 
przypuszczają, że to w łaśnie K ra ­
mer ukrywa się przed żandarmany 
wt lesie w  Fontainableau.

rować przedstaw icielow i radyka 
łów, którzy stanowią najw iększą 
grupę parlamentarną. M ów ią że 
M in istrem  Spraw W ewn. zostanie 
dep. Marchandeau lub Delbos, 
sprawy zagraniczne obejm ie F lan 
din lub Lava l, spraw iedliwość po 
m in istrze Cheronie, który dobro­
woln ie ma zgłosić ustąpienie, o- 
bejm ie M arin  lub sen. Boy.

P A R Y Ż , 13. 10. (P A T . ) .  Zgod­
nie z przew idywaniam i, rada mi­
nistrów  na dzisiejszem  w ieczor- 
nem posiedzeniu przy ję ła  do w ia ­
domości dym isję m inistra Sar- 
raut i postanow iła wystąp ić do 
prezydenta republiki z wnioskiem  
o nom inację deputowanego Mar- 
chandeau na stanowisko M in istra 
Spraw W ewnętrznych, senatora 
P ie rre  La ra la  —  na M in. Spraw 
Zagranicznych i dep‘ Louis Rollin  
—  na m inistra kolonij.

Na tem posiedzeniu M in ister 
Spraw iedliwości Cheron podał się 
do dym isji, która została p rzy ję ­
ta. Następcy jego  narazie nie ■wy­
znaczono.

„N ecne oszczerstwo i k łam stw o "

J o t  ule miał? nic m ln e g o  i  zomnehem"

prawdziwo jego  nazwisko do tych -, tiw a ło  cało noc i kontynuowane
czas nie zostało u-stalone. P rzy ­
puszczalnie nazywa sie Rudolf 
Suk.

2) Iwan Rajticz, w ystępu jący 
pod nazwiskam i Benesz lub Se- 
ver, bezpośredni wspóln ik zabój­
cy. aresztowany.

3 ) Zw on im ir Pospiszil, wystę­
pujący rów nież pod nazwiskami 
Novak albo In ga r Sungar, rów ­
nież wspóln ik zabójcy.

4 ) S ilny ve l Jąnow Bombay. 
Tożsam ości j e g o  nie stw ierdzono. 
W spóln ik  Kelem ena, b iorący u- 
dział w  zamachu m arsylsk im ,.po­
szukiwany przez polic ję.

5 ) M alny ve l Chaln.y (toż*am o- 
ści nie stw ierdzono, n iew y jaś­
niona jes t także jego  ro la w zama 
enu ), zb iegł z rąk żandarm erji w 
Fontainebleau, poszukiwany przez 

po licję.
. 6) Szabo, mąż zau fan ia dr.' Pa- 

welicza, k ierownika ruchu nacjo­
nalistycznego chorwackiego i re­
w olucyjnej organ izacji "U s taw a ". 
Faktyczny kierownik spisku i za­
machu m arsylskiego. N iek tóre da­
ne wskazują, że jest on osobą 
identyczną z Malnym, poszukiwa­
ny przez polic ję.

ne było dziś przed południem. Ko 
m isarz po lic ji P e tit  udzielił 
przedstaw icielom  prasy następują 
cyeh in fo^m aey j:

Ra jticz ośw iadczył, że opuścił 
Jugosław ję w  roku 1928. W  roku 
1932 przybył na W ągry, gdzie 
w stąpił do chorwackiej organ iza­
cji rew olucy jnej Pavelicza .

R a jticz  przyznał się, że prze­
bywał przez pew ien czas w  obozie 
em igrantów  w  Janka Puszta, w 
pobliżu gran icy  jugosłow iańskiej, 
w którym  około 20— 30 osób ćw i­
czyło się w  strzelaniu.

27 w rześn ia wręczono mu pasz­
port w ig ie rsk i na nazwisko Se­
wera. Podczas gdy Posp iszil do­
stał paszport na nazwńsko Boni- 
baya. W raz z Silnym  udali się do 
Zurichu, gdzie spotkali Suka i 
jeszcze jednego osobnika, który 
był k ierownikiem  w ypraw y. Z Zu­
richu udali się do Lozanny, gdzie 
zam ieszkali w  Hotelu  de Palmy. 
K ierow nik  w ypraw y zakupił im 
ubrania, z których usunięto e ty  
kiety firm ow e. W  Lozannie dano 
im fa łszyw e paszport;, czeskie, 
odbierając w ęgiersk ie . Z Lozan-

B U D A F E S Z T , 13.10. ( P A T ) .  —  
W ęgiersk ie  biuro koresponden­
cyjne donosi, że cala prasa w ę ­
gierska piętnuje z oburzeniem 
fa łszyw e i tendencyjne w iadom o­
ści, zm ierzające do ustalenia łącz 
ności m iędzy W ęgram i a zama­
chem w  M arsy lji.

W  pełnym rozgoryczen ia  a rty ­
kule, zatytułowanym  „N iecn e  osz 
czerstwo i kłam stwo"' dziennik 
„A z  E s t"  w ystępu je przeciwko 
wwogiej kam panji pewnej części 
prasy, ujawuriającej się przy oka­
z ji każdego niemal wypadku o zna 
czemu m iędzynarodowym , a zm ie­
rza jące j do szkalowania Węgie? 
przez najbardziej nieprawdopodo­
bne oszczerstwa. W ę g iy  nie m ia­
ły  nic wspólnego z zamachem mar- 
sylskirr*. Em igranci przebyw ają  na 
W ęgrzech  podobnie, jak  w  w ielu  
innych krajach, lecz o ileż w ięcej 
em igrantów  chorwackich przeby­
wa naprzykład w  P a ryżu !

„N yo ico ra i U jsa g " pisze, że 
W ęgry  zachowują absolutny spo 
kój. Ohydne oszczerstwa odbij.a 
się o tarczę bez skazy, jaką sta­
nowi rycerskość narodu w ęgier 
sk iego".

P o lic ja  w ę g ie rs k a  
w y p e łn i su ó j o b o w ią ze k

P A R Y Ż , 13.10. ( P A T ) .  —  P is  
ma drukują póło fic ja ln e doniesie­
nie. „Budapesti H ir lap ", który za­

pewnia, że nie należy’ dawać w ia ­
ry’ zeznaniom dwóch Chorwatów, 
aresztowanych w Annemasse, a o 
ile  fak ty  te są prawdziwy, po lic ja  
węgiei ska w ypełn i swój obow ią­
zek. Tymczasem  jes t m ożliwy, p i­
sze dziennik, że wszystko to jest 
tylko pragnien iem  pewnych kół, 
które chciałyby w plątać pośred­
nio W ęgry’ w  caią aferę?— W obec 
tych zakusów zachowam y zimną 
krew i spokój. O szczerstwa tego 
rodząj-u nie mogą nas dotknąć.

B U D A P E S Z T , 13.10. ( P A T ) . —  
Prasa w ig ierska  w dalszymi cią­
gu ogłasza artykuły’, protestu ją­
ce przeciwko m ieszaniu W ęg ier w 
sprawę mordu w  M arsy lji.

Akcja , zm ierzająca do wm iesza 
■ n m m n a n H B M H

7) W reszcie  pewma piękna ko- ny spiskowcy przepraw ili się na
bieta, która tow arzyszyła  spiskow­
com w M arsy lji i A ix-en -Provin - 
ce, gdzie podawała sm za M arję  
Judrosz vel Vudrow . Kobieta ta 
zatrzym yw ała się w  hotelach 
p ierw szej klasy. W  je j elegan­
ckich walizkach m ial być ukryty 
cały arsenał. W  ten sposób praw ­
dziw i zam achowyy do ostatniej 
chw ili nie posiadali w  swych ba­
gażach nic takiego, coby mogło 
zw rócić  na r ich  podejrzen ie wJ 
razie n ieoczekiwanej rew iz ji.

8 ) Pozatem  auże zaciekaw ien ie 
wzbudza postać n iejak iego K ra ­
mera, który m iał odgryw ać rolo 
organ izatora spisku i na którego 
ślad po lic ja  'dotąd nie natra fiła .

udali

nia W ęg ie r  w  sprawę m orderstwa 
króia A leksandra —  piszą dzien­
niki w ęgiersk ie  —  w zię ła  począ­
tek w Czechosłowacji i stamtąd 
dostała się do prasy francusk ie j/  
Dzienniki czeskie udowodniały, że 
Kelem en jes t m izw iskiem  w ęgier- 
skiem od im ienia „K o io m a r". O- 
kazało się jednak, że prawdziwm 
nazwisko brzm iało Suk, i z 
językiem  węgiersk im  nie ma mc 
wspoinego. i

Prasa w ęgierska podkreśla, że 
na W ęgrzech  niema żadnego odo- 
zu em igracyjnego chorwackiego, 
ani p a rtji chorwackiej. Jeżeli jest 
pewna, mała zresztą, ilość em ■ 
grantów  chorwackich, to są oni 
także w  w ielu  innych krajach.

? b ó z  w  B e re z .e  Kartuskiej
ure będzie 7likw idow any

W  dobrze poinform owanych 
kolach sanacyjnych utrzymują, 
że w’brew  poprzednim  zam ierze­
niom obóz izo lacy jny yy- Berezie 
Kartusk iej nie będzie obecnie 
zniesiony. W szyscy ci, którzy 
zmuszeni będą spędzić zime y\t o- 
bozie zostaną przen iesien i do

domoYY muroYvanych, w k tórycŁ 
m ieściła się dawnic-j szkoła pod­
chorążych. Ponadto utrzym ują, 
że okres pobytu szeregu izo low a 
nych yy’ Berezie został decyzją 
sędziego śledczego, Kordym ow i- 
cza przedłużony’ o dalsze trzy 
m iesiące.

Min. Miedziński -  do Genewy?
Zm iany w  dyilom acu

brzeg francuski jez io ra  
się do Paryża.

W ysied li w  Fontainebleau, skąd 
do Paryża  dostali się autobusem. 
Ośw iadczenia R a jticza  potY\-ier- 
dzają całkow icie w czora jsze ze 
znania Pospiszila . D zisia j yyJcczo 
rem obaj aresztowani będą prze­
w iezien i do st. Juli.-n.

Trzeci uczestn ik  sp isku 0
P A R Y Ż , 13.10. ( P A T ) .  —  Dziś 

Yvieczorem aresztowani Posp iszil 
i R a jtic  zostali p rzew iezien i z An- 
nemasse do A n u ec j, gdzie osa­
dzono ich w  areszcie w oczekiwa­
niu na polecenie prokuratora co 
do przew iezien ia  ich ao M arsy lji.

P rezydent Lebrun
jed z ie  do R iŁ łjg ro d u

P A R Y Ż , 13. 10. (P A T . ) .  A gen ­
cja HaY7asa donosi, iż na dzis ie j­
szem posiedzeniu rady m inistrów, 
odbytem pod przev/odnictYvem 
prezydenta Lebrun postanoyyiono, 
iż  prezydent Lebrun uda się na 
czele delegacji francuskiej do Ju- 
gosłaYYrj i  na pogrzeb króla A lek- 

p_ sandra. Prezydentow i Lebrun to- 
Yvarzyszvć będzie marsz. Petain.

IV pogrzebie króla A leksandra 
weźm ie ró\vnież udział eskadra 
samolotÓYY' francuskich.

W  sferach dyplom atycznych u- 
trzym ują, że ambasadorem pol­
skim yy* Londynie będzie m iano­
wany niebawem dotychczasowy 
stały delegat Polsk i przy L idze 
Narodów’ m in ister Raczyński.

W obec tego zaw&ku$e stanoY* :• 
sko stałego delegata przy L idze 
Narodów . M ów ią, że jednym  z 
kandydatÓYY' na to m iejsce jes t b 
m in ister p. BoguslaYY’ M iedziński. 
o ile  oczyYviście stanowisko stałe­
go delegata bedzie utrzymane.

Film z zamachu marsylskiego
będzie ocenzurow an y w  Polsce

D w a zagraniczne !OYvarzyst\Y’a film ow ego  nakręconego w  czaoit
f:lmoYve podjęły’ starania o spro- 
YYaazenie do Polski r la  kroniki 
aktualności sensacyjnego olwazu

w o t a M  n m
zg ło szon  ch na su bskrypcję

otwarta dziś od g. 12-ej do 2-g>ej pop.
w lokalu redakcji ABC, ul. Nowy Świat 22

Prace rzędu nad budżetem
Pogłoski o obniżeniu umy ogólnej

zamachu ‘na króla A leksandra i 
i  m inistra Barthou w M arsy lji.

F ilm  ten przedstaw iony będzie 
w  krótkim  czasie naszej cenzu­
rze, która zadecyduje czy może 
on być demonstroYvany w  pol­
skich kinem atografach.

W  dniu dzisiejszym p. Prezydent 
iłzp iiU j przyjął ministra skarbu, p. 
ZaYvndzkiego. Auujeneję tę wiążą yv 
kołncli politycznych z pratiimi. butL 
żetowemi rządu, które obecnie YY'ła- 
śińe Y\-ehodzą yy- stadjum ostateczne.

W cdir obiegających pogłosek bud­
żet ma być żfednkoYvnnj’ (niÓY\ń się. 
iiaYvet o sumie 200 miljonów, co jed­
nak nie YY-ygląda praYYajopodobniij, 
przy’ezein naYvet w budżfećie min. 
spraYY- YvojskoYvj'ch, który dotąd był 
uznaYY-auy za „opancerzony1', 'ma na­
stąpić zmniejszenie YY-ydatkÓYY- o 20

mijjonów. Na najYyiększe trudności 
natrafia podobno opraco-wanic bud- 
żetÓYV ministerstY\-a oświatY-, rołr.ic- 
tY\a, oraz przemysłu i liandłu.

Niezależnie od tych redukc-yj o- 
maYY-iaua jest bardzo s^czegółotro 
spruvra rcutoYY-ności przcdsięhiorstYV 
państwowy cli i monopolów. Rząd do- 
mr.ga się zredukoYYania wydgtków i 
zwiększenia doehodÓYV tych przedsię- 
biorstYY-, których rc-nł oyyuiośc yy- sto- 
siinku do Yvłożonego kapitału jłist 
bardzo niska.

Gen. Dłtijusiowsk:
bęcfzie rep r^zęn tcw ać  

Pols cę na pogrzebie króla
W A R SZAW A, 13.10 (P A T ).  Na 

uroczystości pogrzebowe J. K , M 
Aleksandra 1-go, króla JngosłaYwji, 
udaje się do Bialogrodu, jako przed­
stawiciel Pana Prezydenta R. P  i 
armji p o l s k i e j ,  yy- charakterze amba­
sadora n a d z Y Y - y c z a j n e g o ,  g e n e r a ł  bry­
gady, dr. BolesłaYr WieniaYY'a Długo- 
szoYYski YY-roz z towarzyszącym~mu o- 
ficerem.


